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0 wieś polska, 
ra Dzienniki przyniosły wiadomść, 
te władze skarbowe wstrzymały na 
okres dwóch tygodni wszelkie egze­
kucje licytacyjne z tytułu niezapła­
conych podatków na wsiach Za­
rządzenie to zostało wydane w tym 
celu, aby umożliwić rolnikom spo­
kojne wykonanie robót wiosennych, 
zakłócane zbyt często wizytami ko 
norników i sekwestratorów.

Tę nieoczekiwaną ulgę dla wsi 
polskiej przyjmą rolnicy niewątpli­
wie z radością. Zawsze to dobrze, 
chociaż przez dwa tygodnie, mieć 
względny spokój i nie drżeć na 
myśl, że, oto, już zbliża się komor­
nik czy sekwestrator. To poczucie 
własnego bezpieczeństwa oraz bez­
pieczeństwa dobrze już zmizerowa- 
nej chudoby dodatnio podziała na 
masy rolników i pozwoli im wyko­
nać wiosenne prace bez żadnych 
przeszkód.

Ale dwa tygodnie, jak pisze 
.Głos Narodu*, zlecą, jak z bicza 
strzelił, i po 25 bm. rozpocznie się 
nowy najazd komorników i sek­
westratorów.

Dwutygodniowe moratorjum od 
przymusowego ściągania zaległych 
podatków posiada głębszą wymo­
wę, niż to może się wydawać na- 
pozór Świadczy ono, że władze 
zaczynają doceniać stan psychicz 
ny wsi polskiej i pragną go nie po­
garszać przynajmniej w okresie 
najpilniejszych robót wiosennych. 
Jest to już znaczny postęp w oce­
nie sytuacji w kraju, ale nie jest 
to wszystko, co w tej chwili potrze­
ba. Potrzebne jest nie krótkoter­
minowe moratorjum, ale znacznie 
dłuższy okres ulgowy dla zalega­
jących w spłacie podatników wiejs­
kich, a w tych wypadkach, gdy 
ściągnięcie podatków jest 
równoznaczne z ruiną rolnika, skreś­
lenie zupełnępowstałycb zaległości, 
stale zwiększających się wskutek na­
rastania procentów.
Takie zarządzenie, bo jak się oka­
zje, akcja urzędów rozjemczych 
test już nie wystarczająca, byłoby 
czynnikiem bardzo dodatnim dla 
zbiorowej psychiki wsi.

Drugiem zagadnieniem wsi poi 
skrej jest kompletne zaniedbanie 
w dziedzinie pracy gospodarczej, 
gającej na celu podniesienie do­
brobytu wsi i poszczególnych roi- 
brków. Mamy izby rolnicze, różne 
organizacje rolnicze, ale skutków 
■en działalności nie widać na wsi.

Różne, urządzane od czasu do 
czasu zjazdy regjonalne o charak- 
j*7*e wybitnie j jednostronnie po­
etycznym, nie wniosły niczego 
ożywczego i racjonalnego w życie 
**! polskiej, a obecny system krę­
puje wszelką inicjatywę i samo­
dzielność społeczną.

Warunki dla pracy społecznej 
'gospodarczej są na wsi bardzo trud- 
, ; ale i znowu nie beznadziejne. 
“e«li rusini w MałopólsCe WsCh., a 
"•»et już na Wołyniu, potrafili 
•tworzyć sieć spółdzielni handlo-

liMiiipnlitkMillitrtzl 
od towarów przewożonych 

przez port płocki
W „Głosie Mazowieckim* nie­

jednokrotnie pisaliśmy o porcie 
płockim, jako punkcie przeładun­
kowym dla m. Łodzi. Ponieważ 
zarząd m Łodzi pobiera podatek 
od ładunków, przywożonych kole­
jami do miasta, ze strony Płocka 
prowadzone były już pertraktacje 
o zniesienie podatku od towarów, 
przeładowanych w porcie płockim.

Do sfinalizowania tej sprawy 
przystąpił obecny Zarząd Miejski 
m. Płocka. Jutro o godz. 8 wie­
czorem na Ratuszu płockim odbę­
dzie się pod przewodnictwem p. 
prezydenta Chmielewskiego konfe­
rencja, w której wezmą m.in. udział 
z ramienia Płockiego T-wa Tech­
nicznego p. inż. Kowalski i z ra­
mienia Zarządu Dróg Wodnych 
p. inż. Kornacki. Celem konferen­
cji będzie wysłanie delegacji do 
Łodzi dla przeprowadzenia osta­
tecznych pertraktacyj i sfinalizowa­
nia całej tej sprawy.

Płock podejmuje wielka akcje
na rzecz Funduszu Obrony Morskiej.

Z inicjatywy zarządu płockiego 
oddziału Ligi Morskiej i Kolonjal 
nej oraz przewodniczącego sekcji 
Funduszu Obrony Morskiej, w po­
rozumieniu z p. star. Rozmarynów- 
skim, odbyło się wczoraj wieczo­
rem w gmachu Starostwa Płockie 
go zebranie obywatelskie dla o 
mówienia podjęcia wielkiej akcji 
propagandowo-zbiórkowej na tere 
nie Płocka i powiatu na rzecz Fun­
duszu Obrony Morskiej (F. O. M.).

Na zebranie przybyło stosunko­
wo liczne grono przedstawicieli 
płockich urzędów, instytucyj, orga- 
nizacyj społecznych i społeczeń­
stwa. Na przewodniczącego ze­
brania powołany został p. mec. 
Mayzner, a do stołu prezydjalnego 
p. nacz. Dobrzyński i p. prezydent 
Chmielewski. Sekretarzował p. 
Gundłach.

Sprawę podejmowanej akcji i jej 
znaczenie zreferował prezes Ligi 
M. i K., p. prcf. Kaliciński. Po­
dobnie jak w całej Polsce-i Płocka 
L. M. i K. podejmuje wielką akcję 
na rzecz Funduszu Obrony Mor­
skiej. Niektóre miasta zadeklaro­
wały już poważne sumy na budo­
wę floty wojennej, Katowice np. 
750.000 zł., Gdynia 300.000 zł. Na 
Płock i powiat płocki przypada 
suma 25 000 zł. Dla zebrania tej 
sumy prowadzona będzie akcja 
sprzedaży znaczków na F. O. M., 
urządzane będą różne imprezy; 
Sprzedaż znaczków odbywać się 
będzie różnemi drogami, m. in. w 
biurach, sklepach, u właścicieli do­
mów.

W dyskusji nad sposobami 
przeprowadzenia tej pożytecznej 
działalności obywatelskiej zabierali 
głos m. in. mjr. Seroczyński, p. 
Ostrowski, kpt. Łocz, dr. Chrostow- 
ski, p. Jasiński i inni. Rzucono 
szereg praktycznych myśli i zgło­
szono akces do współpracy. Dy­
skusja była dowodem ofiarnego u- 
stosunkowania się społeczeństwa 
płockiego do dobrego dzieła, co 
słusznie podkreślił przewodniczący 
mec. Mayzner.

Przedstawiciel płockiego Zw. 
Stów. Młodzieży Polskiej, p. instr. 
Kwaśniewski rzucił myśl, by wzo- 
rem innych miast wykorzystać pra­
sę miejscową i zbiórkę prowadzić 

wych i kredytowych i umieli w 
kilku potężnych organizacjach skon­
centrować handel produktami roi- 
nemi, przyczyniając się do dobro­
bytu wsi ruskiej i jej uniezależnie­
nia od pasożytującego na niej po­
średnictwa, to i na wsi polskiej 
możnaby wiele zdziałać pod tym 
wzgl. Trzeba tylko pomyśleć o 
tem i wykrzesać z siebie potrzebne 
siły i energję. Podniesienie po­
ziomu gospodarczego wsi polskiej 
wzmoże jej możliwości podatkowe, 

Jeży więc to również w interesie 
państwa.

m. in. tak zwanym łańcuchem pra­
sowym* np. w .Głosie Mazowiec­
kim*. Na zapoczątkowanie tego 
.łańcucha* złożył od siebie 5 zł. 
Zaraz na sali dalsze .ogniwa* tego 
.łańcucha* ufundowali p. mec. 
Mayzner, p. Blay, p. Kilbert, p. 
Detrych, p. inż. Kiffer, p. dr. Chro- 
stowski, p. dr. Kirszenstein, p. Pu- 
ternłcki i inni. Zebrano odrazu 
przeszło 50 zł. Początek dobry. 
Przewodniczący mec. Mayzner za­
strzegł się jednak, by te .łańcu­
chy* odbywały się w prasie, a nie 
na zebraniach,

W myśl rzuconej inicjatywy o- 
twieramy w naszej Administracji 
konto ofiar na F. O. M., zaprasza­
jąc wszystkich do .Łańcucha pra­
sowego* na Fundusz Obrony Mor­
skiej.

m.iiiiiíraíi!i!i«(ini(itiiii!
Ks, prałat Andrzej Hlinka,, po­

seł do parlamentu w Pradze, a za­
razem prezes słowackiego stronni­
ctwa ludowego, wybiera się pod 
koniec maja do Częstochowy.

Donoszą z Warszawy, że zamie­
rzone na 18 kwietnia uruchomienie 
państwowej komunikacji autobuso­
wej w Polsce zawiodło i odłożone 
zostało do 1 czerwca 

Czy kryzys rodziny?
Z wczorajszego odczytu p. prof. Rogowskiej.

Wczoraj wieczorem w sali Akcji 
Katolickiej w Płocku p. prof. Ro­
gowska wygłosiła interesujący od­
czyt na temat, czy istnieje kry­
zys we współczesnem życiu ro­
dzicem.

Prelegentka przytoczyła szereg 
różnych w tej sprawie oplnij, m. in. 
zdanie p. Iwaszkiewiczowej, że kry­
zysu niema oraz szerzej omówiła 
poświęcone temu zagadnieniu dzie­
ło p. prof. Znanieckiego.

Chociaż prof. Znaniecki z in­
nych zupełnie wyszedł założeń, 
jednak w tem, że życie rodzinne 
przeżywa obecnie kryzys, zbliżony 
jest do stwierdzeń w encyklice 
Ojca św. Piusa XI .0 chrześcijań­
ski em wychowaniu młodzieży*.

Wiele innych poglądów i dok­
tryn prof. Znanieckiego, który je­
dnak obecny stan życia rodzinne­
go uważa za niedobry, jest nie­
zgodnych z zasadami katolickie- 
mi, zwłaszcza co do zadań wycho­
wawczych.

Prof. Znaniecki twierdzi np., że 
obowiązek wychowania dzieci wło­
żyło na rodziców społeczeństwo 
(coś w rodzaju umowy społecznej), 
podczas gdy zgodnie z encykliką 
.0 chrześcijańskiem wychowaniu 
młodzieży* prawa nadprzyrodzone 
do wychowania posiada Kościół, 
a przyrodzone — rodzice, następ­
nie — państwo.

Po odczycie wywiązała się oży­
wiona dyskusja. W dyskusji tej m. 
in. wyjaśniono wpływ organiaacyj 

społecznych na życie rodzinne. Na­
leżenie poszczególnych członków 
rodziny do różnych organizacyj, 
które absorbują im wiele czasu, 
powoduje pewne rozluźnienie wę­
złów rodzinnych.

Wyrażono pogląd, że organi­
zacje winny wpływać na zacieśnie­
nie współżycia rodzinnego, praca 
w organizacjach nie powinna cał­
kowicie pochłaniać swych człon­
ków, którzy powinni mieć pewną 
ilość czasu i na poświęcenie się 
życiu rodzinnemu.

Prelegentka przytoczyła m. in. 
jedno zdanie z encykliki Ojca św. 
Piusa XI, że np. organizacje spor­
towe nie powinny całkowicie zaj­
mowaćswym członkom niedziel 
i świąt, by im dać możność po- 
święceniy czasu i życiu rodzinnemu.

Inne poruszone w dyskusji za­
gadnienia omówione być mają na 
następnych odczytach, na których 
również będzie omówiony materjał 
z międzynarodowego kongresu ko­
biet katolickich, odbytego w ostat­
nich dniach w Rzymie.

.Ťilaj a AatrjŒ'H F. OH.
W sobotę 14 b. m. i w niedzie­

lę 15 b. m. sekcja podoficerów za­
wodowych garnizonu płockiego w 
Lidze Morskiej i Kolonjalnej wy­
stawia w Teatrze Miejskim wode­
wil .Polacy w Ameryce*. Dochód 
z tej imprezy przeznaczony będzie 
na Fundusz Obrony Morskiej.
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ODEZWA DO SPOŁECZEŃSTWA PŁOCKIEGO. I
Priez Komitet Budowy Pomnika 

Marszałka Józefa Piłsudskiego w 
Płocku proszeni jesteśmy o zamie­
szczenie poniższej odezwy. Red.

Na posiedzeniu Komitetu Oby­
watelskiego, zwołanym w dniu 16 
lutego 1934 r. dla ustalenia pro­
gramu obcbodu imienin I Marszałka 
Polski, została powzięta przez przed­
stawicieli społeczeństwa płockiego 
jednomyślna uchwała, aby w mieś­
cie naszem, w związku z piętnasto­
leciem odzyskania niepodległości, 
uwieczniona została pamięć wieko­
pomnych zasług

Marszalka Józefa Piłsudskiego 
w sposób godny wielkiej postaci 
Wskrzesiciela odrodzonej Polski.

Zbiorowym wysiłkiem miasta 
i powiatu powstać ma w Płocku 
na większą miarę zakrojone dzieło 
bądź w formie pomnika, bądź też 
instytucji użyteczności publicznej, 
Czy wreszcie fundacji, celem uze­
wnętrznienia naszej miłości i wdzię­
czności dla Wodza Narodu za Je­
go ofiarne życie i pracę dla Pol 
ski, oraz' przekazania tych uczuć 
pamięci potomnych.

Powołany przez powyższe ze­
branie Komitet, przystępując do 
spełnienia poruczonego mu szczyt­
nego zadania, zwraca się tą drogą 
do szerokiego ogółu społeczeństwa 
miasta i powiatu płockiego z ser­
decznym apelem o przyczynienie 
się w miarę sił, a nawet ponad 
siły do urzeczywistnienia powzię­
tej uchwały; wcieleniu jej w czyn 
towarzyszyć winno ogólne zbudze­
nie się żywiołowej wprost rywali 
zacji związków jednostek w kierun­
ku zamanifestowania najżywszej 
współpracy z Komitetem i wykaza­
nia jak najlepszych rezultatów po­
wszechnej zbiórki, do której gorą­
co wzywamy.

Każdy obywatel, doceniający 
wielkość faktu odzyskania Niepo­
dległości i rozumiejący doniosłość 
dziejową czynów Marszałka, winien 
poczytywać sobie za punkt honoru, 
aby Utrwalić swoje imię w projek 
towanej złotej księdze ofiar, skła­
danych dla uczczenia Tego, który 

już za życia stał się symbolem naj­
wyższej ofiarności dla Państwa.

Jeżeli ktoś powie, że podejmu­
jemy akcję w chwili nieodpowied 
niej, bo w dobie nieskończonego 
jeszcze krzyzysu gospodarczego, na 
to odpowiemy, że Marszałek w cią 
gu długoletniej Jego działalności 
nie uzależniał bynajmniej swych 
poczynań wyłącznie od sprzyjają­
cych konjunktur politycznych lub 
finansowych — i w rezultacie — 
chociaż podejmował zadania zda­
wałoby się wprost niewykonalne, 
to jednak zamierzony cel osiągał.

Rozumiejąc wszakże trudność 
zrealizowania uchwały w zbyt krót­
kim czasie, rozkładamy wykonanie 
jej na okres trzyletni — niechaj 
dzieło, które pragniemy ziścić, bę­
dzie owocem nie jednego "krótko­
trwałego porywu, lecz systematycz­
nych i planowych usiłowań.

Akcji tego rodzaju, jaką rozpo­
czynamy, nie może cechować jaki­
kolwiek przymus, czy nakaz na­
rzucony, przeciwnie — wypływać 
ona winna z pobudek najbardziej 
ideowych, z najgłębszego zrozumie­
nia doniosłości zakreślonego celu.

Dlatego też nie występujemy 
z określonym projektem przeprowa­
dzenia akcji zbiórkowej, wierząc, 
iż najskuteczniejszy sposób tworze­
nia źródeł ofiar znajdzie samo­
dzielnie każdy związek, stowarzy­
szenie, organizacja, instytucja, kaź 
da obywatelka i obywatel, każde 
miasto, gmina i wieś naszego po 
wiatu, dokąd tylko głos nasz dotrze.

Apel rzucony — na rezultaty 
oczekujemy z całkowitą pewnością 
i zaufaniem.

Płock, w kwietniu 1934 r.

Komitet Organizacyjny: Chęciński 
Czesław — przedstawiciel Związku 
inwalidów Wojennych, Czapliński Ta­
deusz — przedstawiciel Zw. P. O. W., 
Dr. Frankowski Władysław — przed­
stawiciel Klubu Miłośników Nauk Spo­
łecznych I Politycznych, Kaliński Jan 
przedstawiciel Związku Podoficerów 
Rezerwy, Kenner Rudolf — przedsta­
wiciel Stowarz. Weteranów b. Annjl 
Polskiej we Francji, Mgr. Lipiński 
Konstanty — przedstawiciel Rady 
Grodzkiej B.B.W.R., Dyr. Maciejowski

Zygmunt — przedstawiciel Rady Po­
wiatowej B. B. W. R-, Rozmarynowski 
Władysław — Starosta Płocki, Proku­
rator Szczyciński Władysław — Przed­
stawiciel Związku Oficerów Rezerwy, 
Wernik Aleksander — przedstawiciel 
Związku Legionistów, Pułkownik Więc­
kowski Mikołaj — dowódca garnizonu 
płockiego, Prof. Wilk Antoni — przed­
stawiciel Związku Strzeleckiego, Dyr. 
Wróbel Władysław — przedstawiciel 
Federacji Polskich Związków Obroń­
ców Ojczyzny.

Komitet Wykonawczy: Dr. Fran­
kowski — prezes, Dyr. Wróbel Wła­
dysław — wiceprezes, Wernik Alek­
sander — sekretarz, Czapliński Ta­
deusz — skarbnik.

Komisja Rewizyjna: Dyr. Chowa­
niec Karol, Dr. Bachurzewski Kazi­
mierz, Prof. Karaskiewicz Józef.

UWAGA: Ponieważ rodzaj pomni­
ka zależeć będzie od rezultatów zbiór­
ki, zaznaczamy przeto, że akcja zbiór­
kowa nie może być tylko jednorazo­
wą, lecz powtarzać się winna w cią­
gu 1934, 1935 i 1936 roku.

Zawiadomienia o rodzaju zdecydo­
wanej, względnie projektowanej zbiór­
ki oraz wszelką korespondencję w spra­
wach, związanych z akcją Komitetu 
Budowy Pomnika, kierować należy pod 
adresem: Dr. Władysław Frankowski, 
Płock, ul. Sienkiewicza 8.

Wpłaty jednostkowe oraz zbiorowe 
dokonywane być mogą:

a) bezpośrednio do Komunalnej 
Kasy Oszczędności (K.K.O) w Płocku;

b) w każdym urzędzie pocztowym 
przez wypełnienie blankietu nadawcze­
go P.K.O. na konto Komunalnej Kasy 
Oszczędności w Płocku Nr. 65,475; 
na odwrotnej stronie części środkowej 
blankietu dopisać należy: , na rzecz 
Komitetu Budowy Pomnika Marszałka 
Józefa Piłsudskiego w Płocku";

c) do rąk skarbnika Komitetu 
Wykonawczego, p. Tadeusza Czapliń­
skiego w Płocku, ul. Grodzka 2.

Czytajcie „Głos Mazow”. I

TeMat f. iks. loiiiNiiii
Pochowany onegdaj w Pon>a 

mu zasłużony na polu naukowi 
działacz ś. p. ks. k.n Hoz.Ł 

cały swój majątek zapisał na Se 
minarjurn Duchowne Zagraniczne 
założone przez ks. Prymasa Hlon 
da. Poważną wartość przedstawi, 
zwłaszcza bibljoteka zmarłego gm 
madzona przez 38 lat 6

WftKHiaHiB Ijlffltt 

na naukę rellgji.
Z różnych stron dochodzą skar 

gi na to, że władze szkolne zwie 
kają z wypłatą duchowieństwu wy. 
nagrodzenia za nauczanie religji « 
szkołach albo dążą do zmiejszenu 
wysokości wynagrodzenia.

Sprawa wynagrodzenia za nau- 
czanie religji w szkołach jest usta­
lona przez porozumienie, zawarte 
w wykonaniu Konkordatu pomiędzy 
władzami szkolnemi i kościelną. 
Wskutek tego porozumienia ukazało
się rozporządzenie Ministra W. R. 
i O. P. z dnia 1 marca 1926 r. 
(Dz U. R. P. nr. 27 poz. 163) obo­
wiązujące nadal.

Księża uczący religji w szko 
łach powinni się trzymać ściśle te 
go rozporządzenia.

IMuM lOlDiiil
w Kieleckiem.

Kielecka Izba rolnicza stwierdza 
w sprawozdaniu za miesiąc marzec 
o stanie gospodarstwa w wojewódz 
twie kieleckiem rażącą niewypłacal­
ność gospodarstw rolnych.

Mimo akcji urzędów rozjem­
czych, które odciążyły sytuację m»- 
jątkową rolników, przedstawia się 
ona w dalszym ciągu katastrofalnie.

Na pogorszenie się sytuacji kry­
tycznej warsztatów rolnych, wedhig 
opinji kieleckiej' Izby rolniczej, sil­
nie odbija się egzekucja zaległości 
podatkowych- Wobec powyższego 
stan warsztatów rolnych w ostat­
nim roku cofnął się znacznie w 
województwie kieleckiem.

WYCHOWANIE I 
dziecka. 6 (

Często muszą obcować z do- ! 
rosłymi, którzy przez należenie ■ 
do różnych wywrotowych orga- - 
nizacyj robotniczych sieją fał­
szywe pojęcia o życiu, przez złe 
nałogi dają gorszący przykład.

1 co ma robić biedna matka 
robotnica?

Braki wychowawcze.
Jeszcze inna wielka trudność 

w wychowaniu dzieci w środo­
wisku ludowem leży w tern, że 
matce przeważnie brak należyte­
go przygotowania do tej pracy. 
Oczywiście brak ten można za­
uważyć i w innych środowiskach. 
Dusza dziecka, powierzonego o- 
piece służących często o wąt­
pliwej moralności, znajduje się 
w nlemnlejszem niebezpieczeń­
stwie od duszy tego dziecka, 
którego wychowuje ulica.

Zły przykład w rodzinie, spo­
tyka się nietylko w jakiejś jed­
nej Hasie społecznej.

Ale ja pragnę mówić o środo­
wisku przemysłowem. Kobieta 
ze środowiska ludu poddaje się 
przeważnie wpływowi zawodo­
wemu. Inne działy pracy takie 
jak np. praca społeczna, wcale 
jej nie interesują. Mąż jej rów­
nież pozostaje obojętny w sto­
sunku do zagadnień społecz­
nych. W pracy swej nie wyka­
zuje żadnej inicjatywy, wykonu­
je ją jako pańszczyznę, jedynie 
dla zapłaty i to najczęściej nie­
wystarczającej na utrzymanie 
rodziny. I właśnie z tej przy­
czyny powstaje nledbałość w 
wypełnianiu pracy.

Niema się czemu zresztą 
dziwić, niewystarczające źródła 
dochodu, niepewność o jutro, 
inaczej mówiąc — nędzą — pa­
raliżują energję biednego robot­
nika, przytłaczają jego sumienie.

W następstwie tych złych wa­
runków, wiele ludzi ze środo­
wiska ludowego, ludzi z gruntu 
dobrych i uczciwych, wykoleja 
się. Zycie rodzinne takich lu­
dzi staje się anormalne, charak­
ter ich się zmienia. Stają się 
ci ludzM gwałtowni, w sercach 

ich powatają niezdrowe uczucia: 
niechęci, zazdrości, obojętności, 
często nienawiści.

Jeżeli te złe skłonności wez­
mą w nich górę, poczynają się 
coraz bardziej odsuwać od cno­
ty a z szałem oddawać różnym 
nałogom i przyjemnościom zmy­
słowym.

wszak mamy możność w cza­
sach dzisiejszych obserwować te 
całe masy robotników, którzy 
odwrócili się od Boga. Nie ro­
zumieją nieszczęśni, że katoli­
cyzm — to jedyny czynnik po­
stępu społecznego, on najlepiej 
rozumie boską sprawiedliwość 
i miłosierdzie, on jeden wskazu* 
je na konieczność ćwiczenia się 
w cnotach moralnych. On na­
kazuje prawdziwą miłość bliźnle- 
S*? opartą na prawach natury 
i Boga. On udziela mocy we­
wnętrznej przez Sakramenta św. 
j ty“° odolen jest dokonać 

odrodzenia społecznego.
Ciężkie warunki materjalne 

rodziny robotniczej dopuszcza­
ją do jej duszy niewiarę. W 
beznadziejnym bólu wyrywają 
się niekiedy z ust jej słowa bluź- 

niercze: »Ggdyby Bóg istniał, 
nie byłoby tak źle*. W nasttf- 
stwie tej niewiary matka robot­
nica przestała wnosić do swego 
domu ducha chrześcijańskiego. 
Bóg przestał być jej Panem. 
Stosowane przez nią ogranicz*’ 
nie urodzin odciągnęło ją 
wypełniania praktyk religijnych, 
ciężkie życie odjęło jej całą *" 
nergję.

Należy się obawiać, że jeżeli 
jeden albo dwa wieki dusze bf 
dą trwały w tego rodzaju stanie, 
matka przestanie być wychów*»’ 
czynią. Jakże często słyszy **1 
dziś z ust niejednej matki tego 
rodzaju słowa, wypowiadane 
dziecka: »Życie jest tak 
używaj chociaż w młodości • 
1 gdzież tu wpływ wychowawczy 
A ile matek pcha swe dzięo » 
ręce rozpusty. Są, nie,te?LL 
He. Ich celem to tylko “®h^ 
materjalne. Pragną swym d®f 
cłom życie uczynić mniej 
Hem I nie przebierają * "P“ 
kach, byleby tylko ten cel odąr 
nąć mogły. ((. d a)
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MIEJSKA PŁOCKA
kalendarzyk.

□zlí Plotek 13 kwietnia. Hermenegllda. 
Jutro Sobota 14 kwietnia. Waleriana.

Dyżury aptek 
pytek 13 kwietnia — apt. Wlodkowa- 

k‘"° Bibljoteki 

tHjtteki P«rłf]łlM I CzytłMa (Dobrzyń- 
.ka 5) otwarta jest codziennie od goda. 5 
Jo 7 popołudniu oprócz niedziel 1 4via<- 
BiblMekl Rellgljnt przy kaięgarnl .Carl- 

tas” (Sienkiewicza 14),
Biiljotek* Polslc Miolerzy SzkolaeJ na 
Sfanisławówce dla dorosłych i młodzieży 
otwarta w środy i »oboty od godz. 5 — 
7 wieczorem. Źaataw 1 zloty- Wypoży­

czenie tomu 5 gwazy.

Muzeum Diecezjalne
otwarte codziennie od godz. 10—12, i od 
16—18 w dni świąteczne w godz. od 12 

do 13 oraz od 16—18.

Muzeum Mazowsza Płockiego
Dział Histaryone’Kulturetay

(Rynek Kanoniczny 8) otwarty we wtorki, 
plątld i niedziele, od godz. 11 do 13.

Ozlal Przyradal»z»4.otoz*avozy

Rynek Kanoniczny 2 „Pod Opatrznością“, 
-otwarty w poniedziałki od godz. 930 do 
IL30, w środy od 8* 10, w niedziele od 

godz, 10—18.

Towarzystwo Krajoznawcze.
Pełikie Tow, Krajoznawcze Oddział w Ptoo- 
kl Sekretariat w gmachu Teatru Miej- i 
«kiego, wejście od »trony Wiały, czynny i 
we wtorki i »oboty od godz. 19 do 20. ■

Poradnia Przeciwalkoholowa j 

Pnlaldego T-twa Hyglenicznego otwarta i 
•e wtorki, środy i piątki od 7—9 wlecz, ! 
P^iidańki w poradni »ą we wtorld i piąt- I 

ki od godz. 8—9. I

Kino .Nowości'
wyświetla dziś 1 dni następnych film p.t* 

»Zaledwie wczoraj».

Temperatura
• datu wczorajaZTfla o godz. fi rano -j-5°, 

o lodź. 12 + 6'-, o godz. 17 4- 4’.

[Ruch Towarzystw] i
C Boczne walne zebranie j 

«ť?.nJl6w ®ankn Ludowego 
spółdzielczego w Płocka od- 
7*“'* siS w nie,iz>«lł 22 b. m. o 
g°~ 3 popołudniu w lokalu T wa ! 
Rolniczego (Kościuszki 8). j

Wiadomości potoczne
R Posiedzenia Komisji Fi- 

“*n«owo-gospodarczcj I Kon- 
fcucharyatyczn. S. M. P.

•Nocka. Diii o godzinie 5-ej 
popołudniu w sali konferencyjnej 
Wtalu Akcji Katolickiej (Mosto- 

1) odbędzie się posiedzenie 
Aûm. iinans.-gospod. I-go Kongre­

su Eucharystycznego Stowarz. Młoj 
dzieży Polskiej Męskiej diecezj 
płockiej. Jak wiadomo, kongres 
ten odbędzie się w Płocku w 
dniach 26 i 27 czerwca b. r.

Komitet Organizacyjny i posz­
czególne jego Komisje prowadzą 
już prace przygotowawcze.

H Z prac Komisji Kolan« 
dacyjnej nowej rzeźni. Wobec 
bliskiego już czasu rozpoczęcia ro­
bót przy wykończaniu nowej rzeź 
ni, prowadzone są energiczne pra­
ce przez Komisję Kolaudacyjną, 
której zadaniem jest oszacowanie 
i stwierdzenie dotychczas wykona­
nych budowli i urządzeń. W związ­
ku z temi pracami, bawił w Płocku 
przez kilka dni inżynier Pallado 
z Warszawskiego Urzędu Woje­
wódzkiego.

H Z Wystawy Kolonjalnej. 
W skład Komitetu Wystawy wcho­
dzą pp.: prok. Szczyciński, dr. Ma- 
ciesza, harcmistrz W. Kulesza, 
prof. Kaliciński, harcmistrz Żela­
zowski i prof Nowakowska (sekre­
tarka).

Organizacja wystawy, ściślejsza, 
spoczywa w ręku Sekretarjatu, któ­
ry uzyskał już zapewnienie M-me 
Rory Bailly, redaktorki czasopisma 
.Les amis de la Pologne', że przy- 
śle ona na Wystawę kiosk swego 
miesięcznika. Pozatem Wystawa 
organizowana jest wyłącznie sump­
tem i siłami harcerstwa płockiego 
oraz Ligi Morskiej i Kolonjalnej.

Sekretarjat Komitetu Wystawy 
urzęduje w godz. 16 - 20.

Prace nad uruchomie­
niem nowej rzeźni. W tych 
dniach bawił w Płocku inź. Stani­
sław Sokołowski. Pobyt jego w 
naszem mieście stoi w związku ze 
sprawą wykonania projektu plano­
wego urządzenia instalacyj chłod­
niczych w nowej rzeźni miejskiej.

Drukarnie, draki i księ­
garnie w Płocka w latach od 
1809 do 1867 r*. Na ten temat 
wygłosi odczyt w środę 18gobm. 
w Towarzystwie Naukowem Płoc­
kiem ks. kau. Mąkowski, dyrektor 
Bibljoteki Seminarjnm Duchowne 
go. Jest to aktualny temat z tego 
względu, że w roku bieżącym przy­
pada 125 rocznica drukarstwa płoc­
kiego. Rocznica ta obchodzona 
u nas będzie jesienią podczas .Ty­
godnia Książki Polskiej'. W tym 
czasie urządzona będzie w Płocku 
przez Towarzystwo Naukowe Płoc 
kie i Bibljotekę Seminarjnm Du­
chownego wystawa książek.

Zabawa strażacka. Jutro, 
w sobotę 18 b. m. staraniem płoc­
kiej Straży Pożarnej Ochotniczej 
odbędzie Się w sali hotelu Pol­
skiego (Kolegjalna 8) zabawa ta­
neczna na rzecz Straży. Początek 
o godz. 9 wieczorem.

0 czen dziś będzie moun no kursie
dla przewodników po Ptocku.

Dotychczasowe wykłady na kur­
sie przewodników po Płocku, któ­
ry został zainicjowany i jest pro­
wadzony przez płocki Oddział 
Polskiego T-wa Krajoznawczego 
przy współudziale najwybitniejszych 
sił naukowych naszego miasta, da­
ły tak obfity materjał informacyjny 
i naukowy, że już proste i zrozu­
miałe są dalsze wiadomości o Pło­
cku, jako wynikające z podstaw 
naturalnych oraz przeszłości histo­
rycznej. Szczęśliwie się też złożyło, 
że na poprzednie wykłady przyby­
ła liczna gromada osób, które 
z niezwykłem zaciekawieniem wy­
słuchały wszystkich wykładów. 
Jest również nadzieja, że conaj- 
mniej taktem samem powodzeniem 
cieszyć się będą wykłady następne. 
Tembar dziej, że wiadomości poda­
ne na kursie obchodzą nietylko 
tych, którzy pragną następnie wy­
korzystać zdobyte wiadomości na 
wykładach do celów praktycznych, 
lecz także i dla szeregu osób, któ­
re chcą wykładów wysłuchać cho­
ciażby tylko do rozszerzenia kręgu 
wiadomości o mieście, w którego 
marach mieszkają i nie chcą obo­
jętnie przechodzić obok gmachów 
i miejsc, posiadających wartość 
pod względem pamiątkowym lub 
piękna architektonicznego i krajo­
brazu. Albo też wreszcie pamiętają 
o przysłowiu: .cudze chwalicie 
swego nie znacie — sami nie wie­
cie co posiadacie*.

H Sprawa reorganizacji Wy­
działu Społecznego. Od paru dni 
bawi w Płocku p. M. Zawadzki, 
dyrektor Przedsiębiorstw Miejskich 
we Włocławku, który lustruje urzą­
dzenie miejskie i całość gospodar­
ki Samorządu płockiego w związku 
z reorganizacją Wydziału Społecz- . 
nego Zarządu Miejskiego.

n .Młodzież hitlerowska“. 
W ubiegłą środę w sali Seminar­
juni Naucz. Żeńskiego w Płocku 
odbył się odczyt p. Jerzego Za­
wieyskiego n. t .Młodzież hitlerow­
ska*. Prelegent mówił w interesują 
cy sposób na podstawie własnych 
obserwacyj, jakich dokonał w cza­
sie swej bytności w Niemczech. 
Sala przepełniona szczególnie mło­
dzieżą. Zobrazował działalność 
młodzieży hitlerowskiej.

H Odwołanie dancingów. 
Wobec mających się odbyć w 
teatrze miejskim w nadchodzącą 
sobotę i niedzielę przedstawień 
sztuki .Polacy w Ameryce*, dan­
cingi w tych dniach w Kawiarni 
Klubu Artystycznego nie odbędą się.

H Wypiek pieczywa w pie­
karni spółdzielczej „Zgoda*. 
Według ostatnich zestawień, pie 
karni a spółdzielcza .Zgoda* w 
Płocku wypiekła w roku ubiegłym 
ogółem 420.579 kg. mąki, wobec 
437.966 kg., wypieczonej w roku 
poprzednim. Obecnie wypiek po­
większa się z powodu dostaw chle­
ba dla wojska i dla mających przy­
być do Płocka w połowie bieżą­
cego miesiąca obozów pracy ce­
lem prowadzenia robót regulacyj­
nych na Wiśle.

Ażeby więc wiedzieć, co po 
siadamy i móc świadomie patrzeć 
na zabytki płockie, należy przyjść 
na dzisiejsze wykłady Kursu, które 
rozpoczną się dziś o godz. 18-ej. 
P. prof. Kowalczyk mówić będzie 
o Płocka współczesnym pod 

względem krajoznawczym, 
a p. prof. Idźkiewicz o

pięknie Płocka.
Wykłady odbędą się w sali 

Muzeum Pnyrodn.-Lud. Tow. Nau­
kowego, Plac Kanoniczny Nr. 2.

Handel płocki
w sezonie wiosennym.

Obecnie ożywił się handel w 
Płocku przedewszystkiem w dziale 
rolniczo-ogrodniczym i budowlanym

Nawozy sztuczne, których nprz. 
.Zgoda* sprowadziła 15 wagonów, 
mają zbyt mimo ciężkiej materjal- 
nej sytuacji rolnictwa. Popyt na 
drzewka owocowe i ozdobne nie 
jest mniejszy, niż w roku ub.

W dziale budowlanym Zaznacza 
się ożywienie w handlu cementem, 
żelazem i innemi materjałami bu- 
dowianemi. Nie świadczy to jednak 
o wzmożonym ruchu budowlanym, 
w dużej bowiem mierze wykańcza­
ne są budowle z roku ubiegłego 
i poprzednich, wyprawianie i Ł d.

Mimo kryzysu na wsi i po­
ważnego ograniczenia obrotów 
w wiejskich spółdzielniach powiatu 
płockiego, spółdzielnie te naogół 
zamknęły swe bilanse bez strat

R A D J O.
Piątek 13 kwietnia

WARSZAWA 7-00 Progm> poranny
11.40 Przegląd Praay. 1L50 Życie ar-
fyatyczne siohey. 12.05 Muzyka popul. 
12.30 Wiadom- meteorol- 12 $3 D, c. 
muzyki x plyť 12^5 potudn-
1&05 Wiadomości o ek»p, polak. 15.10 
Wiadom. goep. 15.20 Godzina muzyki. 
16-20 »Przegląd wydawtriew*. 16-35 Plei. 
murzyńskie. 16-55 Muzyka «Ionowa. 
17.10 Ludové pieśń, węeieraki 17 30 Od* 
ayi. z cyklu natutalnego- 17.50 Metody

w oow«n 18.10 P^ty.
18-30 krotne na juśro. 18.55 Rbti—íí. 
19 10 »Dokąd lochać w święta?« 19,50 
Nowiny leśne 19-25 FeJjeśon. aktualny!
19.40 W ladom, »pari. 19X0 KomuSkaŁ 
śniegowy z Krakowa 19.47 Dzienn. wiocz. 
20.00 Myśli, wybrane. 9ÍL20 Pogadanka 
muzyczna. 20.15 Koncert 22.40 Muzyka 
23.00 Wiadom. metooroL

Sobota 14 kwietnia.
WARSZAWA 7J00 Prom> poranny 

H.AOlPrzegltd Praay. 11.50 Zycie artysf. 
atolicy. 'L2XÓ Koncert Zespołu Jazzowego. 
12-30 Wiadomości meteocoL 1233 D. c. 
muzyki jazzowej. 1Ł55 Drteoník połudn. 
15.05 Wiadom. o ekap. polskim. 15.10 
Wiadom goepod 15.20 Chór Dana. ‘15.35 
Chwilka lotnicza i przeciwgazowa. 15.40 
And. dla chorych. 16.90 Lekcja jęz. tran. 
16. 35 Recital śpiewaczy. 16.55 Trio ka­
meralne. 17.30 Odczyt dla maturzystów. 
17.5C Reporiarz. 18 10 Wesoła muzyka. 
l£L50 Program na Jutro. 18.55 Rozmaitoś­
ci. 19.15 Przegląd rolniczej ptaay krajo­
wej 1 zagranicznej. 19.25 Pecytacje poczyj-
19.40 Wiadom. »port. 19.47 Dziennik 
wiesz. 20X10 Myśli wybrane .2(102 KonśerŁ 
21 JO Koncert. C^ptaowski 2130 Skrzyn­
ka poczt- 3L45 Weeoła aud. ze Lwowa. 
92.15 Muzyka lekka. 23XX) Wiadom. météo» 
roL 23uÛ5—'24J0, Muzyka tan.

vr* Qu j|| že paHw<^±.denaturat,
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Wyniki ruchu Elektrowni Miejskiej 
w Płocku w 1933134 r.

Ulgi w spłntnch zalßilych skłotlekioiHiii
na rzecz Ubezpieczalni Społecznych.

Jesteśmy w posiadaniu wyników 
ruchu Elektrowni Miejskiej w Płoc­
ku za rok 1933/34 w porówniniu 
z roku 1932/33. Cyfry podane w 
nawiasie odnoszą się do r. 1932/33. 
Ogólna produkcja w roku 1933/34 
wyniosła 2.092.380 kwh (1.766.050 
kwb.? i wzrosła w stosunku do r. 
1932/33 o 18,5 proc. Sprzedano 
energji ogółem w roku 1933/34 
1.636.573 kwh. (1389.488 kwh.), 
a więc o 17,6 proc, więcej niž w 
r. 1932/32. Analizując poszczegól­
ne pozycje sprzedaży prądu, widać, 
že zużycie energji na oświetlenie 
w r. b. skurczyło się o 5 proc., na 
siłę zaś wzrosło o 25,7 proc. Go 
stynin zużył od 17.XI 1933 r.(data 
przyłączenia m. Gostynina do Pło­
cka) do 1.IV r. b. 49.529 kwh. — 
Sprzedaż energji na cele grzejne 
stala wzrasta i w r. 1933/34 sprze­
dano o 60 proc, więcej. Sprze­
daż energji na oświetlenie ulic 
zmniejszyła się o 1,1 proc. Tu 
należy zwrócić uwagę, że pomimo 
stałego zwiększenia zasięgu oświe 
tlenia ulic ha peryferjacb miasta— 
zużycie prądu na ten cel nawet 
zmalało, a to dzięki racjonalnemu 
rozplanowaniu lamp oraz właści­
wego czasu zapalania i gaszenia. 
Należy podkreślić i to, że jeszcze 
przed kilkoma laty Elektrownia w 
Płocku była wybitnie oświetlenio­
wą — prądu używano przeważnie 
do światła, obecnie charakter ten 
całkowicie się zmienia na korzyść 
siły i grzejników.

Moratorjum mieszkaniowego
jeszcze nie ogłoszono. I
Wyszedł* „Dziennik Ustaw ; 

Rzplitej“, który zawiera 10 ustaw 
ratyfikacyjnych i ustawę, zmie­
niającą przepisy o loterji pań­
stwowej. Nie ogłoszono zapowia­
danego oddawna dekretu o prze­
dłużeniu moratorjum mieszkanio­
wego dla bezrobotnych na prze­
ciąg miesięcy letnich.

Pies spmlkoblerai.
Przed tygodniem zmarł w Koło- 

myji em. nauczyciel szkoły powsz. 
Karol Kudelski. Prowadził on 
ostatnio dziwaczy tryb życia, co 
przepisywano jego praktykom okul­
tystycznym. Rozporządzeniem os­
tatniej woli zapisał cały swój mają­
tek swemu... psu, któremu ustano­
wił kuratora, postanawiając zara­
zem, że na wypadek śmierci psa, 
majątek przypaść winien tuL towa­
rzystwu ochrony zwierząt. Nie ule­
ga wątpliwości, že rozporządzenie 
to zostanie sądownie zaczepione, a 
wtedy prawnicy będą mieli do 
rozwiązania niecodzienną zagadkę 
uniwersalnego dziedzica w pos­
taci... psa.

Kupuj wnty polskie!

Reasumując wyniki ruchu na 
szej Elektrowni za r. 1933/34, w 
porównaniu z r. 1932/33, należy 
zauważyć, że pomimo kryzysu gos­
podarczego i stałego kurczenia się 
sprzedaży energji na oświetlenie 
wskutek zubożenia ludności, sprze­
daż prądu w r. b. wzrosła, a to 
dzięki większej sprzedaży na siłę 
i cele grzejne.

Sprzedaż prądu na wymienione 
cele stale się zwiększa dzięki spe­
cjalnej polityce taryfowej, umożli­
wiającej szerokiemu ogółowi abo­
nentów korzystanie z energji elek­
trycznej w szerszym zakresie.

Ważne dla PP. Rolników

Już się ukazało 
w nowym wydaniu

ORZECZENIE 
laiiwynaiwj KraUg Uznanej, 

ustalające
warunki pracy i płacy 
robotników rolnych 
na rok służbowy 1934/35

W Nr. 29 Dziennika Ustaw 
została ogłoszona ustawa z 15 mar­
ca 1934 r. „o ułatwieniu spłaty 
zaległych składek i opłat na rzecz in­
stytucji ubezpieczeń społecznych“.

Ulgi powyższe dotyczą zaleg­
łych składek na rzecz Ubezpie­
czalni Społecznych (Kas Chorych), 
Z. U. P. U. i Zakł. Ubezp. od Wyp., 
których termin płatności minął 
przed 1.VII 82 r., zaś w stosunku

Gruźlica płuc, nie robiąc róż­
nicy dla płci, wieku i stanu, ko­
si miljony ludzi. Przy zwal­
czaniu chorób płucnych, gry­
py, bronchitu, uporczywego 
męczącego kaszlu i t. p. sto­

sują pp. Lekarze:„ui nu-ir
[który ułatwiając wydzielanie się 
i plwociny wzmacnia organizm i 
{samopoczucie chorego oraz po­
większa wagę ciała, usuwa kaszel. 

do gospodarstw rolnych i leśnych 
—przed 1 listopada 1933 r. J ’

Na zasadzie powyższych nm, 
pisów ulegają całkowitemu 
śleniu odsetki i kary za zwłok, 
naliczone przez Ubezpieczalnie SoJ 
łeczne (Kasy Chorych) po Ä 
30.IX.38 r.; odsetki i tary a 
zwłokę, naliczone przez pozostałe

■ Instytucje Ubezpieczeniowe (ZUPU ZakL Ub. od Wyp.), po' 
30.1X 38 r. ulegają obniżeniu d» 
6% w stos, rocznym.p^g m

Zaległe należności,' po umonè 
niu wzgl. zmniejszeniu odsetek 
mogą być spłacane w ratach pk. 
tnych od 1.7.34 r. w ciągu:

a) przy zabezpieczeniu hm 
tecznem 10 lat przy oprocento­
waniu rocznym 4»/J°/<>, licząc od 
1.X.34 r.

b) w razie braku zabezpiecæ.
nia hypotecznego - 3 lat pm 
oprocentowaniu rocznem 6°/ li­
cząc od 1.X.38 r. ”

Pozatem ustawa czyni uW 
przy spłacie zaległych skládá 
ubezpiecz, przez zwyżki samorą- 
dowe oraz zawiera upoważnień 
dla Ministra Op. Społ. do czynie­
nia dalszych ulg oraz umonei 
w wypadkach, gdyby ściągnięcie 
zaległych składek mogło spowo­
dować ruinę gospodarczą płatnika

Jeżeli wziąć pod uwagę, że in­
stytucje ubezpieczeniowe naliczały 
odsetki zwłoki od zaległych skła­
dek w wysokości niejednokrotnie 
do 24 proc, rocznie (Kasy Chor,i 
ustawa niniejsza oznacza dla ae- 
regu przedsiębiorstw bardzo wy­
datne obniżenie sumy zaległość, 
nie mówiąc już o nłatwionfo 
spłaty.

■ Wębory 40 rni m JejsMa
Dowiadujemy się, że już * naj­

bliższych dniach mają być zaą- 
dzone wybory do rad miejski^ a 
województwach centralnych i »kto- 
dnicb. Wybory te odbyć się nujl 
prawie jednocześnie w około $ 
miastach i miasteczkach.

O ile się dowiadujemy, * her­
bie tej jest i Płock. Dzień uaf 
dzenia wyborów jest już podoboo 
ustalony i ma być w nijbliżsijd 
dniach ogłoszony.

SKŁII liTEIJHh ROilfliira 
IIMŁHItl

STANISŁAWA GRABECKIEGÛ 

Płock, Dobrzyńska A& H 

poleca: deski, materjały budo­
wlane, węgiel, drzewo.

Teł. 270. Ceny przystępu«'

Dom z ogrodem 
lub cześć domu 

z piekarnią do sprzedania zaraz. 
Wiadomość: Płock, ul. Króle­

wiecka 23, — u właściciel^.

Do nabycia
w Księgami B-ci Detrychów
Płock, ul. Koleęjalna 13.

Księgarnia Diecezjalna
„CARITAS” Płock, Sienkiewicza 14.

poleca na miesiąc maj

Ks. Dr. Kornobis — Marja wspomożeniem w niedoli 
czasów obecnych. Czytania na miesiąc Maj 2.80

Ks. Wojtoń T. J. — Czytania Majowe 1.50
Ks. P. Beck T. J. — Miesiąc Maj ... __[go
Ks. St Załęski T. J. — Majowe Nabożeństwo . —.60
E. Ewtreicherowa — Maj dzieci. Majowe czytania dła 

najmłodszych . — .60
O. Broise — Najświętsza Panna 2^50
Ks. Ad. Albin — Marja wzorem i opiekunką rodzin 

chrześcijańskich . . 3 50
Duży wybór pamiątkowych: Obrazków do Komunii św 
Generalnej, medalików i książeczek do nabożeństwa.

Rozkład jazdy pociągów:
Płock—Kutno Kutno—War. Kutno—Łódź Kutno—Włocł.

4.51 — 5.05 8.40 — 9.35 6.15 — 7.55 9.10 — 7 18
9.20 - 103« 12.03 - 14.45 11.57 — 13.39 ! 1155 — 12.57
14.55 - 15.55 , 17.08 — 19.25 ( 10.48 — 11.371 18.28 — 20.20 18.24 - 19.54 18 20 — 19.28
20.02 - 21.17 21.27 — 23.35 21.25 — 23.05 23.13 — 0.19

War.—Kutno Łódź—Kutno Wlocł.—Kutno Kutno—Płock *
0.35 — 3.22 1.20 — 3- 2.05 — 3.10 3.28 - 4.3«
— — — — 4.55 — 6.04 6.20 — 8.13
7.38 - 10.2« 9.------ 10.31 10 3« — 11.52 12.----- 13 10
8.45 — 10.41 i 15.47 - 17,— 1
15.25 — 18.08 16.33 — 17.58 17.24 — 18.18 • 18.23 — 19.34

Wydawca: Ks. Prałat Ludwik W Ukoi*Redaktor odpowiedzialny: Michał Nłemir w Płocku.

CENY OGLO.ZEŃ: „ jeden wiersz m/m. na.tronie tytułowej 40 gr„ w tekśd. 30 groazy, n. .tronie ostatniej IIP* 
w ogłoszaniach drobnych słowo 10 gr., n.jmnlej.ze ogłoszenie 1 zŁ Nekrologi od wiersza 20 groszy-

________________ ^»“«unerata miesięczna Ł5O zł. Numar pojedyńczy 10 gr. Rękopisów Redakcja Se zwraca.

Odbtto w drukarń: f. DWwebowte- « Płocku.


